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NOWY LEKSYKON TEOLOGICZNY

P ostu lat odnow y teologii i dostosow ania jej do w spółczesnych potrzeb  
rozbrzm iewa od w ielu  lat. Szczególnej s iły  nabrał w  okresie II Soboru W aty
kańskiego i po jego zakończeniu. Soborow e w ytyczn e dla odnow ienia stu 
d iów  kościelnych, a w  szczególności dostosow ania ich do potrzeb pastoral
nych (Dekret* o form acji  kapłanów* nn. 13—20) pow racają w  niezliczonych pu
blikacjach  w ydaw anych  po zakończeniu soboru. B ez przesady da się stw ier
dzić pew ien  przesyt w yw ołan y  nadm iarem  naw oływ ań do przekształcania  
teologii. T ylko nieliczne publikacje m ożna określić jako konkretne próby  
rozw inięcia w  now ych duchu poszczególnych zagadnień teologicznych. D usz
pasterz zain teresow any w spółczesnym  sposobem  pojm ow ania O bjaw ienia jest 
skazany na m ozolne poszukiw anie rozproszonych artykułów , stud iow anie ob
szernych opracow ań szczegółow ych. N ie u łatw ia  to orientacji, a utrudnia sto 
sow anie w  przepow iadaniu w yn ik ów  w spółczesnej teologii.

D la zaradzenia tym  brakom  p ow staje now y leksykon  teologiczny dla p o 
trzeb praktycznych — S a cram en tu m  M u n di . N ajpierw  ukazała się  w ersja  n ie 
m iecka *, po niej nastąpi francuska, holenderska, hiszpańska, angielska  
i w łoska. R edaktoram i całości jest m iędzynarodow a ekipa w  składzie: K arl 
R a h n e r  SJ (M ünster), A dolf D a r 1 a p (M ünchen), G ustave W e i g e l  SJ  
(W oodstock), Cornelius E r n s t  OP (Oxford), Fergus K e r r  OP (Oxford), 
K evin  S m i t h  (Paris), Jean D a n i é l o u  SJ (Paris), Henri C r o u z e l  SJ  
(Toulouse), Juan A l f a r o  SJ (Roma), José F o n d e v i l l a  SJ (Barcelona), 
bp Carlo C o l o m b o  (M ilano), A lberto B e l l i n i  (Bergamo), P iet F r a n 
s e n  SJ (Leuven), P iet S c h o o n e n b e r g  SJ (N ijm egen). Z estaw ien ie tych  
nazw isk  gw arantuje w ystarczająco, że treść leksykonu  będzie odpow iadać  
tak dzisiejszem u poziom ow i teologii, jak obecnym  potrzebom  duszpasterstw a.

Jak ie  założenia przyśw iecają w ydaw com ? Przede w szystk im  pragną  
w  form ie przystępnej przedstaw ić żyw ą w spółczesną w iedzę teologiczną do
stosow aną do potrzeb przepow iadania w  św iecie  drugiej połow y X X  w ieku . 
Zam ierzają przekazać naukę K ościoła w  ujęciu  zrozum iałym  w spółczesnem u  
sposobow i m yślen ia . C elem  ich jest podać przegląd całości teologii, na now o  
przem yślanej i sk ierow anej do naw iązan ia  dialogu ze św iatem . Ma w ięc  
pow stać w sp ółczesna sum m a teologiczna nacechow ana podejściem  p raktycz
nym , uw zględniającym  w ym agania  w spółczesnego duszpasterstw a. L eksykon  
zbiera ostatn ie w yn ik i nauk teologicznych i przedstaw ia je w  sposób zrozu
m iały, w o ln y  od balastu  „naukow ości”, tak  często przerażającej nadm iarem  
zbędnych szczegółów  i w ielością  nikom u niepotrzebnych w ątków .

1 S acram en tu m  Mundi. Theologisches L ex ikon  für die P rax is , t. I. A b e n d 
land bis E x is ten z , Freiburg—B asel—W ien 1967, Herder, kol. 1312.
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Z apow iedziane cztery tom y S a cra m en tu m  M undi  zbiorą ze w szystk ich  
działów  teo log ii około 700 podstaw ow ych  haseł, przydatnych i w ażnych  dla  
życia w iary  w  naszym  św iecie . N ie m a w  lek syk on ie h aseł b iograficznych, 
historycznych czy geograficznych, tak  bogato reprezentow anych np. w  L e x i 
kon  für Theologie und K irche.  A utorzy przedstaw iając poszczególne tem aty  
teologiczne podkreślają etapy rozw oju w  K ościele zrozum ienia O bjaw ienia.

W ydaw cy w yjaśn iają  w  przedm ow ie podstaw ow ą różnicę m iędzy S acra- 
m e n tu m  Mundi  a dotychczasow ym i leksykonam i teologicznym i. L eksykony  
zaw ierają zw yk le to, czego człow iek  n ie zachow uje trw ale w  pam ięci, lecz  
pragnie dow iedzieć się przy okazji konkretnej potrzeby. N atom iast S acra
m e n tu m  M undi  w  zasadzie zam ierza podaw ać syntezę, jaką człow iek  w ie 
rzący w in ien  m ieć sta le  pod ręką dla św iadom ego przeżyw ania treści sw ej 
w iary. W ydaw cy przeznaczają Sacra m en tu m  Mundi  n ie ty lko  dla teologów , 
studentów  teologii czy w  ogóle duchow nych, lecz rów nież dla św ieckich  zaan
gażowanych'"w życie relig ijne. W  każdej sy tu acji leksykon  m a dostarczać  
zasadniczych w iadom ości z dziedziny teologii, zgodnych z ostatn im i osiągn ię
ciam i naukow ym i, u jętym i w  duchu II Soboru W atykańskiego.

Pom im o, że dotychczas ukazał s ię  ty lk o  tom  I, m ożna już m ieć w yobra
żenie o zakresie całego dzieła, gdyż na początku um ieszczono s y s t e m a t y c z n y  
indeks haseł przew idzianych dla czterech tom ów . Hasła należą do dziesięciu  
dziedzin. Są to: filozofia, nauki b ib lijne, tdblogia fundam entalna, dogm atyka, 
historia rozum ienia w iary chrześcijańskiej (historia dogm atów , teo log ii i h e
rezji), teologia m oralna, teologia życia w ew nętrznego (asceza i m istyka), 
prawo kościelne, h istoria Kościoła, teologia  praktyczna (teologia pastoralna, 
liturgika, hom iletyka, katechetyka, m isjologia). Z estaw ien ie haseł dowodzi, 
że podstaw ow e zagadnienia tych dyscyp lin  będą om ów ione na odpow ied
nich m iejscach.

Z głębiając z ciekaw ości poszczególne hasła zaw arte w  tom ie I, czyteln ik  
z zadow oleniem  spostrzega, że autorzy n ie ty lko  podają aktualne u jęcie  pro
b lem atyk i, lecz ukazują rów nież rozw ój, jakiem u na przestrzeni h istorii 
chrześcijaństw a podlegało rozum ienie poszczególnych punktów  O bjaw ienia. 
Przy hasłach raz po raz pow raca stw ierdzenie, że w ie le  problem ów  nadal po
zostaje niejasnych, co w ym aga dalszego pogłębiania i harm onijnego uzgad
niania z całością zagadnień, jakie w yn ikają  z w ysiłk ów  zrozum ienia treści 
O bjaw ienia. W ten  sposób now y leksykon  staje się pom ocą w  przezw ycięże
niu sam ozadow olenia, jakiem u często u legano w  K ościele. T eologow ie trak
tow ali sw oje syntezy spekulatyw ne jako ostatn ie słow o w  pojm ow aniu  Obja
w ien ia , n ie uw zględniając, że system y filozoficzne leżące u podstaw  tych  
syntez nie m ają absolutnej w artości. N atom iast duszpasterze — uform ow ani 
w  duchu takich syntez — uw ażali uproszczone tw ierdzenia katechizm ow e  
za niew zruszone w ytyczne przepow iadania, które zw alniają od obow iązku  
czerpania treści przepow iadania w p rost z P ism a św . i skarbów  Tradycji. Po  
prostu zapom inano, że głoszen ie Dobrej N ow iny nie m oże sprow adzać się 
do przedkładania skrótów  teologii, lecz  w inno teologię w yprzedzać, a teo lo 
gom  przedstaw iać życiow e problem y i konieczność poszukiw ania dla nich  
now ych rozw iązań.

Sposób ujm ow ania przez autorów  poszczególnych tem atów  najlepiej w y 
każe konkretny przykład. W K ościele trw a obecnie dyskusja nad w łaściw ym  
zrozum ieniem  urzędu kościelnego. Znam y dobrze przesadne akcentow anie  
w ładzy hierarchicznej prow adzące do faktycznego tłum ien ia  in icja tyw y  reszty  
Ludu Bożego. Stosunkow o krótki artyku ł A m t  und Charisma,  pióra znanego  
teologa O. S e m m e l r o t h a  SJ (kol. 119— 123) naśw ietla  w spółczesne spoj
rzenie na to zagadnienie.

A utor rozpoczyna od stw ierzen ia  napięć, a naw et antagonizm ów  m iędzy  
urzędem  kościelnym  a charyzm atykam i. H ierarchow ie często w ykazują  n ie 
zrozum ienie dla charyzm atyków , a ci odw zajem niają się, traktując p iastu-
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nów  w ład zy  jako sw ych naturalnych w rogów . E klezjologia pom ijała znaczenie  
charyzm atów , w ym ien ianych  w  podręcznikach n iem al w y łączn ie  przy okazji 
odrzucania koncepcji charyzm atycznego ustroju K ościoła. Tym czasem  Ef 2, 20 
m ów i o „fundam encie apostołów  i proroków ”, na którym  w znosi s ię  K ościół. 
Teologia dostrzega dziś, że charyzm atycy — reprezentow ani w  tym  tekście  
przez „proroków ” — należą nierozłącznie do struktury K ościoła razem  z „apo
sto łam i”, których funkcję kontynuuje hierarchia.

K ościół — zdaniem  S e m m e l r o t h a  — żyje w  punkcie przecięcia  
dwóch lin ii. Poziom a w yznacza h istoryczną ciągłość K ościoła i jego zw iązek  
z C hrystusow ym  K ościołem  p ierw otnym  utrzym yw any drogą sakram en tal
nego przekazyw ania urzędu apostolskiego. L inia pionow a oznacza bezpośred
nie działanie uw ielb ionego C hrystusa udzielającego przez Ducha Św iętego  
w iernym  charyzm atów  (w yjaśnionych b liżej w  artykule Charism en  przez 
E. B e t t e n c o u r t ,  kol. 713—716). C hrystus jest aktualn ie obecny w  K oś
ciele  przez sw ych  instytucjonalnych  reprezentantów  — hierarchów , jak rów 
nież przez ludzi, którym  udzielił łask  charyzm atycznych. O czyw iście charyz
m atów  nie m ożna rozum ieć w yłączn ie  jako nadzw yczajnych przejaw ów  dzia
łania Ducha Św iętego  w  K ościele, lecz — zgodnie z P ism em  św . — jako  
udzielan ie się Boga K ościołow i i jego członkom  czy to w  osobistym  ich u św ię 
caniu, czy też w  uzdalnianiu do działalności dla dobra Kościoła.

S e m m e l r o t h  opisuje w zajem ne pow iązania m iędzy urzędem  koś
cielnym  i charyzm atam i, lecz n ie ta i m ożliw ości napięć i konflik tów . Przy  
tej okazji czyni ciekaw e spostrzeżenie, że urząd jako elem ent instytucjonalny  
w  K ościele narażony jest na niebezpieczeństw o upodabniania się do św iata, 
kierow ania jego praw am i i środkam i działania. Tem u procesow i p rzeciw 
staw iają  się charyzm aty, jakich Bóg udziela poszczególnym  ludziom  lub spo
łecznościom . Jest to charyzm atyczna korektura w noszona przez Boga i prze
ciw działająca w ypaczeniom  urzędu. Z drugiej zaś strony już od początków  
chrześcijaństw a na urzędzie spoczyw a obow iązek czuw ania nad charyzm a
tam i. Urząd w in ien  strzec przed pseudocharyzm atam i i zachow yw ać porządek  
w  społeczności kościelnej, której służą także charyzm aty. Zadanie to m oże  
w  hierchii w ytw orzyć postaw ę przeciw ną charyzm atom . P raw dziw e charyz
m aty potrafią tę postaw ę przezw yciężyć. Urząd m usi pam iętać o przestro
dze A postoła: „Ducha nie gaście, proroctw a n ie lekcew ażcie” (1 Tess 5, 19).

K rótki przegląd jednego n iew ielk iego  hasła sygnalizuje obfitość treści 
zaw artej w  całym  tom ie.


